
Q.uo vadis7
Dokqd idziesz? Oto pytan ie , które w le j godzinie , de­

cydu jącej o naszym  w łasnym  życiu , o losie naszej rodziny 
i ca łego  narodu, odnosi się do każdego  z nas.

Na pytan ie  to może z ła tw ością  odpow iedzieć każdy , 
kto uznaje  życ ie , kocha swą rodzinę, kto w poczuciu 
g łębokie j relig ijności w ierzy w odpow iedzia lność przed 
Bogiem i w ierny jest swemu narodow i. Tylko taki cz ło ­
wiek potrafi zdecydow an ie  rozstrzygnąć, rozpoznać 
natychm iast obłudne obietnice i u w ażać za  swego w roga 
każdego , kto stara się pozbaw ić go m iłości, w ia ry  i w ier­
ności. N igdy nie pozwoli on sprow adzić się na prze­
paściste i p rzynoszące śmierć drogi.

Na pytan ie  ,,qu a  vad is"?  —  dokąd  idziesz? —  od­
powie on tak :

Idę drogą, którą powinienem iść jako syn tej ziemi, 
jako członek swego narodu i jako istota stworzona przez 
Boga.

Rozpoznaję żydowsko-bolszewickich oszustów narodu.
Nienawidzę żydowsko-bolszewickich morderców mas 

narodu.
Gardzę zdrajcami, którzy diabłom tym zaprzedają  

własny naród.
Bronię się przed żydowsko-bolszewicką zarazą do 

ostatniego tchu w piersiach.
Wszystkimi siłami bronię swej rodziny, ojczyzny i wiary.
W alczę wszelkimi stojącymi do dyspozycji środkami 

przeciw grożącemu niebezpieczeństwu, g d y ż  w i e m ,  
że bolszew izm  to: w yw łaszczen ie , m asowe morderstwo, 
ogólna nędza —  życie  bez słońca i szczęścia —  kres 
rodziny, kultury i religii.

Panow an ie  bo lszew ików  o zn acza : panow anie  żydów , 
najstraszn ie jsza n iew ola i m asowe groby od jednego 
krańca kontynentu do drugiego.




